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Inwestycje realizowane przez Międzyrzecz, 
Świebodzin i Sulęcin w ramach utworzonego 
przez te gminy Miejskiego Obszaru Funkcjo-
nalnego były tematem spotkania 4 stycznia                       
w świebodzińskiej bibliotece. Burmistrz Remi-
giusz Lorenz zaznacza, że trzy gminy mogą liczyć 
na około 13 milionów euro!

Wachlarz planowanych inwestycji uzu-
pełniają zbiorniki wodne w parkach, dzięki któ-
rym drzewa i krzewy będą podlewane deszczów-
ką, a także montaż magazynów energii przy 
gminnych instalacjach fotowoltaicznych. - Oczy-
wiście będziemy też zabiegać o unijne dotacje                   
w ramach konkursów ogłaszanych przez Urząd 
Marszałkowski Województwa Lubuskiego. Będzie       
to możliwe dzięki zaangażowaniu i profesjo-
nalizmowi pracowników kierowanego przez 
Katarzynę Szadkowską Wydziału Rozwoju 
Gospodarczego, którym serdecznie dziękuję - 
dodaje R. Lorenz.

Partnerskie gminy mogą liczyć ma około                
13 mln. euro, czyli 56 milionów 680 tysięcy 
złotych. - Dzięki tym dotacjom chcemy wybu-
dować ścieżkę rowerową wzdłuż drogi do granic                 
z gminą Świebodzinem. Mamy już projekt, któ-           
ry opracowaliśmy dzięki dotacji z Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Lubuskiego w Zie-
lonej Góry. Lista planowanych inwestycji jest o-
czywiście znacznie dłuższa. Za unijne pieniądze 
zamierzamy między innymi zmodernizować 
ośrodek wypoczynkowy nad jeziorem Głębokie. 
Wybudować tam toaletę z przebieralnią, wy-
remontować drogi i zmodernizować oświetlenie,              

ale przede wszystkim zamontować pływające 
pomosty - zapowiada R. Lorenz.

Utworzenie przez trzy gminy Miejskiego 
Obszaru Funkcjonalnego jest dla nich szansą                  
na dodatkowe dotacje z Unii Europejskiej. Ich 
burmistrzowie: Remigiusz Lorenz z Międzyrze-
cza, Tomasz Sielicki ze Świebodzina i Dariusz Ej-
chart z Sulęcina - rozmawiali o tym podczas spot-
kania z marszałkiem województwa lubuskiego 
Marcinem Jabłońskim i dyrektorami kluczowych 
departamentów Urzędu Marszałkowskiego.

- Dziękuję panu marszałkowi za wsparcie 
ekspertów podczas prac nad przygotowaniem 
strategii - mówił R. Lorenz. 

Będą pieniądze dzięki partnerskiej współpracy

Z historii międzyrzeckiego 
rzemiosła

Było, minęło ale 
jakże efektownie

Nowy park przemysłowy 
otwarty 
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W sieci krąży nowe wersja 
porzekadła - Miałeś chamie złoty róg, 
ostał ci się jeno PiSowski smród. Dla 
żądzy władzy i strachu przed wię-
zieniem Jaro i jego akolici gotowi 
podpalić kraj. Konstytucję traktowali jak 
szmatę. Niszczyli wolne media i de-
mokracje. Polaków dzielono na gorszy i 
lepszy sort. Kto nie zgadzał się z tokiem 
rozumowania Dobrej Zmiany był 
wrogiem, którego trzeba był zniszczyć. 
Pinokio i Łupież wezwał do obrony TVP. 
Czyli do obrony milionerów pisow-
skich, bo podano ich zarobki. Powstała 
nowa elita z milionami, bez kompe-
tencji, bez moralnego kręgosłupa, 
mierni ale wierni. Mateusz chce bronić 
wolności słowa niepomny jak było 
wcześniej.

Rezydent zapraszający ska-
zanych prawomocnym wyrokiem ZA 
PRZESTĘPSTWA URZĘDNICZE – po-
pełnił gruby błąd. Kryminaliści śmiali się 
wszystkim w twarz zasiadając w Sejmie. 
Wg Rezydenta są KRYSZTAŁOWI i są 
więźniami politycznymi. Słowa raz 
wypowiedziane są wieczne. Jak zatem 
czują  się  ci,  którzy  siedzieli  w 
kazamatach UB czy SB? Główny lokator 
pałacu od zarania swej prezydentury 
obniża autorytet urzędu. Pałac Pre-
zydencki nie powinien być miejscem 
takiej demonstracji. Rezydent sam pod 
sobą- dołki kopie. Zresztą ma godnych 
siebie doradców. Wielu z nich przed 
kamerami pokazało swój chamski styl 
wypowiedzi. Ot takie próżniaki, nie-
który w randze ministrów. Różne 
punkty widzenia, różne interpretacje 

prawa. Interpretacje, a nie wykładnie 
prawa. Kłamstwo goni kłamstwo w 
tymże Pałacu. Po takim zachowaniu 
Rezydenta chyba żadna światowa 
organizacja nie zatrudni go jako 
emeryta nawet do obsługi windy. 
Pałacowy Narcyz nie ma szans na 
przywództwo partyjne, bo stare wygi 
zjedzą go jak parówkę z musztardą na 
śniadanie.

Orzekający w Trybunale Kon-
stytucyjnym sędzia Muszyński doradza 
publicznie prezydentowi skierowanie 
u s t a w y  b u d ż e t o w e j  d o  T K , 
jednoznacznie sugeruje, że będzie ona 
niekonstytucyjna. To kolejny dowód na 
całkowity upadek moralny w trybunale. 
Rzadko zdarza się, by w tym gremium 
tak ostentacyjnie sędzia pokazał swoje 
polityczne uwikłanie oraz udowodnił, 
że nie rozumie swojej roli. Doszło do 
całkowitego pomylenia ról. Sędzia 
Trybunału Konstytucyjnego nie ma 
prawa doradzać prezydentowi - ani 
publicznie, ani potajemnie. Jest od 
tego, aby oceniać zgodność z kon-
stytucją ustaw, które powstają z u-
działem głowy państwa. Ewentualnie, 
by rozstrzygać, czy pierwszy obywatel 
kraju ma rację, gdy kieruje którąś z 
przedstawionych mu do podpisu 
ustaw do Trybunału Konstytucyjnego. 
Skoro Rezydent cichaczem jedzie do 
Prezeski SN (chyba nie jest odkryciem 
kulinarnym jak Julia dla Jarka) to nic już 
nie powinno dziwić. Ale nie wolno 
przejść obok tego obojętnie.

Miesiąc ledwo minął, a tu Zero 
zniknął (ponoć jest we Włoszech), dwaj 
wiadomo kto, za kratkami, agent 
Tomek sypie, TVP stracone, Rezydent 
się kompromituje... same problemy ma 
Jaro. Jednak PiS tak zachwaściło prawo 
przez osiem lat, że i problemy mają 
obecnie rządzący. Wyszło to, że nie ma 

żadnej dziedziny która za poprzednich 
rządów nie jest skażona machlojami, 
kumoterstwem i zwykłym ordynar-
nym złodziejstwem. Pisowskie twory 
(Instytuty itp.), są jak Ministerstwo 
Dziwnych Kroków z Monty Pythona. 
Takie same mialy sukcesy w badaniach 
jak komisja Macierewicza. Wyszło 
szydło z worka odnośnie rad nad-
zorczych w różnych wojskowych szpi-
talach. Góra partyjna obsadziła się tam 
akuratnie. No i została odwołana. Go-
rzej z prokuratorami, bo Zero wiele st-
nowisk "zabetonował". 

Instytuty trwoniące kasę, co 
wykazały kontrole NIK to tylko frag-
ment tego pisowskiego Eldorado. Tego 
Narcyz Pałacowy nie widział? Państwo 
bezwstydu, afer, chaosu, złodziejstwa, 
nepotyzmu, inwigilacji i kłamstw. 
Państwo zniszczonych instytucji, KRSu, 
TK, SN, służby cywilnej, edukacji, służby 
zdrowia, policji, armii, sądownictwa, itd., 
itp. Państwo skłócone z UE i insty-
tucjami międzynarodowymi. Państwo 
nie uznające polskich wyroków są-

dowych i wyroków trybunałów mię-
dzynarodowych. Państwo łamiące 
traktaty, konwencje i umowy. Państwo 
pozbawione poważania, znaczenia i 
szacunku. Państwo autokratyczne od-
rzucające kulturę rozmowy i kompro-
misu. Państwo upadłe. Tym, którzy 
zostaną wyrokami sądów skazani (ko-
misje sejmowe dojdą do prawdy) 
rzeknę jedno - Niech im prycza lekka 
będzie! Zapewne wielu zostanie przez 
Narcyza Pałacowego z mocy jego 
prerogatyw ułaskawionych (bo to 
swoi). Ułaskawienie nie jest unie-
winnieniem. Akt łaski nie zmienia 
wyroku sądu i nie podważa winy 
skazanego. A z kodeksu postępowania 
karnego wynika wprost, że skazany 
może zasługiwać na łaskę między 
innymi wtedy, gdy cieszy się nie-
naganną opinią środowiskową i gdy 
doszło do naprawienia wyrządzonej 
szkody - mówił w nagraniu z 2011 r. 
Andrzej Duda, ówczesny poseł Prawa i 
Sprawiedliwości...

Była już minister klimatu Anna 
Łukaszewska-Trzeciakowska, podczas 
dwutygodniowego urzędowania dała 
zielone światło dla inwestycji Orlenu w 
tzw. mały atom. Zrobiła to wbrew 
rekomendacji własnego resortu i mimo 
ostrzeżeń służb. Normalne jaja, a 
właściwie jajca! Gdzie są elektryczne 
polskie auta? Obwodnice? Mosty? 
Gdzie strzelnice sportowe w każdym 
powiecie? Z zapowiadanych 380 
zbudowano 5. Ale i Hołownia dał ciała, 
bo jest pajacowato grzeczny. Naród 

przywykł do Witek służącej Jarka czy 
stłamszonego Terleckiego, którzy krót-
ko za ryj trzymali opozycyjnych posłów, 
waląc im po kieszeni. Ale styl w jakim 
przemawia jest z sensem i w pięknej 
polszczyźnie. Jednak lud potrzebuje 
Igrzysk, bo chleb jest. 

A tytułowy Narcyz Pałacowy 
ma sam problemy z sobą, co widać po 
jego decyzjach czy wygłaszanych 
orędziach i przy każdej innej okazji. Nie 
umie się przyznać do własnych błędów 
i brnie w ślepy zaułek swej niby 
mądrości. No cóż każdy z nas ma 
problemy na własne życzenie. Ale jest 
fajne hasło dnia krążące w sieci – 
Czujesz bezsens swojej pracy. Pomyśl o 
promotorze A. Dudy.

Narcyz w Pałacu

Lech Malinowski
lechm47@wp.pl
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Łemkowskie pieśni 
i muzyka w muzeum

W naszym powiecie jest znaczne skupienie Łemków. Stąd m.in. przybycie silnej delegacji z Murzynowa.                                                                    
Tamże odbywają się bodajże coroczne spotkania zespołów łemkowskich. Cieszy, że dyrektor muzeum                                 
Andrzej Kirmiel, potra� uszanować wielokulturowość regionu. Co zresztą podkreślił witając wszystkich jak                                                            
i żegnając po spotkaniu.

Koncert duetu Marta Graban-Butryn (taraban i wokal) i Krzysztof Butryn (skrzypce) wykonali kilka pieśni                            
o zróżnicowanym charakterze. W tym miejscu warto wspomnieć, że impreza odbyła się w sali, gdzie czasowo                            
jest wystawa ikon prawosławnych, co stworzyło klimat kultury ludowej Karpat.                               .

10 grudnia w Międzyrzeckim Muzeum im. Alfa Kowalskiego                                         
odbyło się spotkanie Marty Graban-Butryn, badaczki folkloru Łem-                          
ków i Krzysztofa Butryna, etnologa, folklorysty i muzyka z licznie 
przybyłymi mieszkańcami regionu, wśród których było wielu Łem-                         
ków osiedlonych tutaj przymusowo w ramach Akcji "Wisła".       .

 Wśród obecnych byli m.in. Agnieszka Olender – Starosta Mię-
dzyrzecki wraz ze swą zastępczynią Zo�ą Plewa, ks. Ernest Sekulski, 
proboszcz para�i grekokatolickiej p.w. śww Cyryla i Metodego w 
Międzyrzeczu. 

Prowadząca prezentowała pieśni, które zapisane zostały w formie magnetofonowej przez nią jak                                                
i wcześniejszych badaczy. Z reguły oparte na kilku wsiach, preferując wieś Łosie, aczkolwiek w informacjach                                          
podano, że będą pieśni również ze wsi Banica k/Krynicy, a takowych nie było... Ech zaspala divchina – zdałoby                                                                   
się zaśpiewać. A na sali było kilku żyjących mieszkańców tejże miejscowości. Nie mniej jednak samo wysłu-                                     
chanie pieśni wykonanych a cappella w języku łemkowskim, który jest sam w sobie mieszaniną w zależności od 
regionu – było interesującym przeżyciem. Ponadto prezentacja unikatowych fotogra�i rekompensowała niedosyt.

Wieczór zwieńczony został pierogami i czerwonym barszczem, który przygotowała międzyrzecka para�a 
grekokatolicka. 

Wykład prowadzącej zaskoczył w pewnym sensie nielicznych, bowiem poinformowała, że pierwsze                                               
zapisy foniczne pieśni łemkowskich zostały dokonane w 1928 r. w USA. Nie jest to dziwnym, bowiem ci co znają 
historię Łemków, wiedzą doskonale z licznie dostępnej literatury (internet już pomijam), że wielu z tamtych                               
terenów wyemigrowało za chlebem za "Wielką kałużę" i takowe nagrania ku pamięci realizowano.    . 
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Jerzy został zatrudniony w Państwowym Przedsiębiorstwie "LAS" w Międzyrzeczu gdzie         
pracował jako stolarz. Jako dobry fachowiec szybko awansował na brygadzistę. Pomimo trud-                                    
nego startu i wielu życiowych przeciwności, był osobą bardzo miłą z dużym poczuciem hu-                       
moru,  zawsze  uśmiechnięty.

Swoją pierwszą �rmę założył w 21 stycznia 1975 r. i od tego czasu prężnie działał na 
międzyrzeckim rynku, oferując swoje usługi i produkty przedsiębiorstwom i odbiorcom in-
dywidualnym. Zakład jego produkował wyroby z drewna liściastego i iglastego: meble, okna,                          
drzwi, schody. Wyszkolił w zawodzie stolarz wielu uczniów, którzy po skończeniu szkoły i zdo-                            
byciu kwali�kacji zawodowych znaleźli zatrudnienie w jego �rmie. Odszedł 17.01.2023 r. 
pozostawiając po sobie piękne wspomnienia jak również swoją fachową wiedzę. Firma jego                            
dalej prosperuje za sprawą bratanka, Mirosława Małego, który  szkolił się u samego mistrza                                               
i który dołożył wszelkich starań aby zakład i tradycja rzemieślnicza przetrwała i przeszła na                          
kolejne  pokolenie.

W 1969 r. wstąpił w związek małżeński z Emilią, która pochodziła z Bukówca Górnego.                                   
Po ślubie zamieszkali w Międzyrzeczu przy ul. Marcinkowskiego. W 1970 r. urodziła się córka                                         
Dorotka, która zmarła mając zaledwie 8 lat.                                      .

To już rok jak nie ma go wśród nas. Wspominamy dziś     
Jerzego Małego, wspaniałego kolegę, przyjaciela, wielo-
letniego Starszego Cechu oraz mistrza w zawodzie stolarz.

Urodził się 23.04.1938 r. w małej miejscowości Bucz leżącej 
około 30 km. od Leszna. Pochodził z wielodzietnej rodziny.                      
Po wybuchu II Wojny Światowej wraz z rodzicami i rodzeń-      
stwem został wywieziony do Niemiec na gospodarstwo rolne 
gdzie wszyscy musieli przymusowo pracować. Po zakończeniu 
wojny wszyscy szczęśliwie wrócili do rodzinnego domu. 
Uczęszczał do szkoły podstawowej położonej 2 km od domu,                                 
po skończeniu której zdobywał wiedzę i umiejętności w 
zawodzie stolarz w szkole zawodowej. Tytuł mistrzowski zdobył 1964 r. Pierwszą pracę w za-                            
wodzie stolarz podjął w małej stolarni mieszczącej się w Ośnie Lubuskim, gdzie spędził około                          
dwa lata, mieszkając w małym pokoiku u tych gdzie pracował.                            .
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Z historii międzyrzeckiego rzemiosła (1)

Joanna Jędrachowicz, dyrektor biura CRRiP w Międzyrzeczu

Zanim wszyscy zasiedli za wigilijnym stołem, słowa z Pisma Świętego odczytał Marcin Mazurkiewicz. Wśród obecnych praco-                     
wników placówki byli m.in. Beata Romanowska - kierownik WTZ i Teresa Szewczyk - kierownik oddziału terapeutyczno-opiekuńczego,                           
a wśród przybyłych z zewnątrz gości - Joanna Perka, zarządzająca gorzowską "Słowianką". Życzenia świąteczne, tradycyjne potrawy                                    
i przede wszystkim rozmowy w różnych kon�guracjach stanowiło cel spotkania.                                        .

Od paru lat na łamach naszego 
miesięcznika przekazujemy informacje 
dotyczące spraw, które konsolidują więź 
mieszkańców Domu Pomocy Społecznej 
w Międzyrzeczu jak i działalności War-
sztatu Terapii Zajęciowej, działającego 
przy rzeczonym DPS. Trudno zatem, aby 
nie było choćby skromnej relacji z wigi-
lijnego spotkania.

20 grudnia spotkali się mieszkańcy DPS wraz z całym personelem placówki. Oczywiście nie zabrakło rodzin czy opiekunów, którzy 
mogli przybyć. Wszystkich serdecznie powitała Anna Kwiecińska, dyrektor DPS. W świąteczny nastrój, przy bajkowo udekorowanej choince, 
wprowadził wszystkich zespół "Chłopaki na 102" przygotowany przez Marzenę Wieczorek. Okolicznościowe prezenty dla mieszkańców                                   
jak i słowa nawiązujące do zbliżających się świąt zostały przekazane przez Agnieszkę Olender - Starostę Międzyrzeckiego i Milenę 
Robaszyńska - Kierownika Wydziału Spraw Społecznych w międzyrzeckim Ratuszu.                                          .

Opłatkowe 
spotkanie 

w DPS
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- Gminy w tej chwili bardzo dobrze sobie radzą z tym zadaniem. Po 10 latach 
pracownicy gmin są specjalistami w tym zakresie, nie ma już problemów z prze-
prowadzaniem przetargów czy szacowaniem kosztów całego systemu. Nasi mieszkańcy 
mają coraz większą świadomość jak ważna jest segregacja odpadów. Robią to coraz 
chętniej i coraz lepiej. Chociaż oczywiście nie można zaprzestać edukacji społeczeństwa              
w zakresie segregacji odpadów, zarówno tych najmłodszych jak i dorosłych, co my jako 
CZG-12 oczywiście robimy.  

- Mieszkańcy naszego województwa  są dobrze zabezpieczeni jeśli chodzi                           
o mechaniczno - biologiczne zagospodarowanie odpadów. Posiadamy nowoczesne 
zakłady zagospodarowania odpadów m.in. w Gorzowie Wlkp., Marszowie czy 
Długoszynie z nowoczesnymi liniami sortowania odpadów, kompostowniami, parkiem 
maszynowym oraz składowiskami odpadów. Zakłady cały czas się rozwijają, pozys-                  
kują środki pieniężne, aby zwiększać ilości zagospodarowywanych odpadów. Posiadają 
kadrę specjalistów w zakresie gospodarki odpadami.                             .

No właśnie, jakiś czas temu przy dyskusji nad Wojewódzkim Planem 
Gospodarki Odpadami toczyła się batalia o zlokalizowanie spalarni odpadów               
w woj. lubuskim. Jednak póki co brak jest takiego zakładu. W pana ocenie                    
czy taka inwestycja powinna  mieć miejsce w naszym regionie.                             .

- Jednym z większych wyzwań na przyszłość dla gmin w gospodarce odpadami 
będzie osiągnięcie narzuconych przez prawo poziomów przygotowania do ponownego 
użycia i recyklingu odpadów komunalnych, a także poziomów ograniczania 
składowania odpadów. Już za 2022 rok gminy muszą uzyskać poziom recyklingu                         
i ponownego użycia odpadów komunalnych w wysokości 25% wagowo. Do 2025 roku 
poziomy te bardzo szybko rosną. W 2023 roku było to już 35%, w 2024 roku - 45%,                      
a w 2025 roku będzie to już poziom 55%. Docelowo poziom ten ma wynosić 65% od 2035 
roku. Wyzwanie jest o tyle trudne, że przeważający strumień odpadów pod względem 
wagowym z gospodarstw domowych nadal stanowią odpady zmieszane, które do 
recyklingu niestety nie do końca się nadają (jedynie do termicznego zagospodarowania - 
a to jest tylko odzysk energii). Niestety również ponad połowa strumienia odpadów 
plastikowych zbieranych w żółtym worku nie nadaje się do recyklingu - ze względu                    
na rodzaj stosowanych mieszanek tworzyw sztucznych nie ma możliwości poddania                
ich recyklingowi. Pozostaje również tylko odzysk energetyczny.                          .

Jak Pan ocenia z pozycji Przewodniczącego Zarządu CZG-12 sytuację                              
w naszym regionie w zakresie zagospodarowania odpadów i zabezpieczenia                     
w tym zakresie mieszkańców?

Od ponad 10 lat to gminy odpowiadają za gospodarkę odpadami na 
swoich terenach. Co w Pana ocenie z perspektywy czasu obecnie jest naj-
większym wyzwaniem na przyszłość?                                          .

- Może nie spalarnia, bo chodzi tu o termiczne przetwarzanie, które nie zawsze 
polega na prostym spalaniu odpadów. Proszę pamiętać, że taka instalacja emituje 
mniejsze ilości substancji niż większość Przedsiębiorstw Energetyki Cieplnej (PEC).                          
A PEC są w większości w centrach miast.                                           .

- Aby spiąć system gospodarki odpadami naszemu województwu brakuje spa-  
larni odpadów. Obiekt taki, oprócz zagospodarowania wysokoenergetycznej frakcji 
odpadów pozostałych z sortowania odpadów wytwarzanych przez mieszkańców i nie 
nadających się do recyklingu, produkowałby również duże ilości energii elektrycznej 
(zamiast spalać węgiel) oraz ciepła wykorzystywanego np. do ogrzewania mieszkań. 

- Jednak odpowiadając na pytanie: oczywiście, że tak. Przynajmniej jedna,                                   
a najlepiej dwie średniej wielkości. Obiekty takie najlepiej lokalizować przy węzłach 
drogowych tak aby z jednej strony była dobra logistyka a z drugiej żeby można było         
wpiąć je do systemu energetycznego i ciepłowniczego.                         .

- W mojej ocenie budowa spalarni odpadów jest niezwykle ważną inwestycją.                        
Z jednej strony rosnący konsumpcjonizm prowadzi do wytwarzania przez mieszkań-                            
ców coraz większej ilości odpadów opakowaniowych (plastikowych, wysokoenergetycz-
nych, nie koniecznie nadających się do recyklingu), wielkogabarytowych (meble), 
zmieszanych. Z drugiej strony założenia prawne nakładają obowiązek mocnego 
ograniczenia składowania odpadów. Z trzeciej wreszcie strony kryzys energetyczny,               
brak węgla i gazu, wysokie ceny energii elektrycznej i cieplnej. Wszystkie te czyn-                             
niki przemawiają jak najbardziej za budową spalarni i odzyskiem zgromadzonej                          
w odpadach energii - w odpadach nie nadających się oczywiście do recyklingu.

Dziękuję za rozmowę.

- W nowej perspektywie jest wyodrębniony priorytet Zielone Lubuskie, co mnie 
bardzo cieszy, i w tym priorytecie przewidziane jest ponad 200 mln euro. Środki te                            
będą mogły być również przeznaczone do realizacji zadań z zakresu gospodarki 
odpadami. Pierwsze konkursy na wsparcie zadań już ruszyły i jako CZG-12 już zło-                      
żyliśmy swoje pierwsze wnioski. Należy też pamiętać, że w zakresie gospodarki od-           
padami można ubiegać się o środki UE, którymi dysponentem jest Narodowy Fun-              
dusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.                               .

- System kaucyjny na pewno zostanie wprowadzony. Nie wiadomo jeszcze tylko 
dokładnie kiedy i w jakiej formie. Co chwilę słyszymy o kolejnych propozycjach zmian                                         
w założeniach tego systemu. Myślę, że ostateczne rozwiązania mogą nas jeszcze 
zaskoczyć. Tak czy inaczej uważam, że w pierwszej kolejności powinien zostać 
wprowadzony mechanizm Rozszerzonej Odpowiedzialności Producenta, którego 
dopełnieniem byłoby ewentualne wprowadzenie systemu kaucyjnego.           .

- Wprowadzenie systemu kaucyjnego budzi oczywiście wiele pytań, na które                              
w tej chwili nie do końca możemy znaleźć odpowiedzi, a mianowicie: jakie opako -                          
wania zostaną tym systemem objęte? Kto ustawi urządzenia do zbierania opakowań                     
i będzie je serwisował? Kto będzie zebrane opakowania odbierał ze sklepów i gdzie                         
je zawiezie? Kto te opakowania posegreguje przed przekazaniem do recyklingu? W koń-
cu, w jaki sposób zebrane w systemie kaucyjnym opakowania tra�ą do systemu 
gminnego w celu uwzględnienia ich przy wyliczaniu osiągniętego poziomu recyklingu? 
Pytań jest wiele, odpowiedzi na nie mało.                                .

- Z punktu widzenia zakładu zagospodarowania odpadów system kaucyjny 
spowoduje wyciągnięcie ze strumienia odpadów tra�ających na sortownię naj-
cenniejszych surowców, które generują duże przychody dla zakładu z ich sprze-                       
daży recyklerom, m.in. butelki pet, puszki aluminiowe. Jak wspomniałem wcześniej,                                    
już teraz tylko niecała połowa odpadów zbieranych w żółtym worku nadaje się do 
recyklingu. Po wprowadzeniu systemu kaucyjnego odsetek ten jeszcze się zmniejszy. 
Zakładom pozostaną wyłącznie odpady, których zagospodarowanie wymaga du-                        
żych nakładów �nansowych i energetycznych, nie przynosząc w końcowym pro-                
dukcie znaczących dochodów. To w ostateczności może spowodować wzrost opłaty                           
za odbiór odpadów dla mieszkańców.                                 .

Panie przewodniczący, zakończyła  się perspektywa �nansowa UE 2014-
2020. W nowej perspektywie słyszymy o dużych środkach dla lubuskiego.                
Pada kwota prawie miliarda EUR. Czy w tej kwocie znajdą się pieniądze na 
wsparcie działań związanych z gospodarką odpadami?                             .

Coraz częściej mówi się o wprowadzeniu systemu kaucyjnego. Padają 
konkretne daty. Jak Pan te rozwiązanie ocenia i czy w obecnych warunkach jest 
to możliwe.
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 – Fundusze Europejskie zmieniają Polskę, modernizują także 
nasz region – podkreślił marszałek wojew Marcin ództwa lubuskiego 
Jabłoński na otwarciu Międzyrzeckiego Parku Przemysłowego nr 2. 

 – Dziękuję bardzo wszystkim państwu, że udało się doprowadzić 
to przedsięwzięcie do szczęśliwego końca – mówił marszałek 
województwa lubuskiego Marcin Jabłoński. – To nie był łatwy projekt. 
Spotykaliśmy się wielokrotnie w tej sprawie z panem burmistrzem. Były 
różnego rodzaju obawy, czy zdołają państwo jako liderzy projektu 
doprowadzić go do końca. Na szczęście udało się to po różnego rodzaju 
perturbacjach, okresie pocovidowym, czasie kryzysu, wzrostu kosztów, 
inflacji, z czego się ogromnie cieszymy.

 - Bardzo wspieram tego typu spoglądanie na przestrzeń, 
szukanie miejsc, do których można doprowadzić różnego rodzaju media 
po to, aby ożywić teren gospodarczo. Pamiętam umowy, które dotyczyły 
Nowego Kisielina czy strefy w Nowej Soli – tam kiedyś było pustkowie,                  
a teraz są to miejsca będące motorem napędowym całego regionu – 
podkreślił marszałek Marcin Jabłoński.

 Gmina Międzyrzecz powiększa swoje obszary inwestycyjne. Przy 
ul. Rokitniańskiej otwarto uzbrojony teren Międzyrzeckiego Parku 
Przemysłowego nr 2.

 Ogółem w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego                         
w Lubuskiem zostało podpisanych 6 umów na dofinansowanie do 
tworzenia nowych terenów inwestycyjnych. Łącznie zakontraktowano 
ponad 42 mln złotych. Jedną z większych umów była właśnie ta 
zawarta przez gminę Międzyrzecz w partnerstwie z dwiema innymi 
gminami – Przytoczną i Skwierzyną. To ponad 15-milionowy 
projekt, który uzyskał wsparcie w wysokości ponad 10 milionów 
złotych.

 – Fundusze Europejskie zmieniają Polskę, modernizują także 
nasz region. Liczę, że dobrze ulokowaliście państwo pieniądze, czas                     
i zapał. Bardzo za to dziękuję i mam nadzieję, że będziemy się tutaj 
jeszcze widywać, otwierając duże przedsięwzięcia gospodarcze, 
inwestycje, które będą napędzać lokalny rozwój i przynosić mnóstwo 
korzyści – dodał marszałek Marcin Jabłoński.

· Gminy Międzyrzecz - teren do uzbrojenia o pow. ok. 2,75 ha - 
Park Przemysłowy II w Międzyrzeczu (położony ok. 3 km od 
zjazdu z drogi ekspresowej 53),

Całkowita wartość projektu: 15 277 184,24 zł

 Dla Międzyrzecza to krok ku przyszłości i wykorzystanie swoich 
zalet

Tytuł projektu: Kompleksowe uzbrojenie terenów inwestycyjnych w 
powiecie międzyrzeckim

· Gminy Skwierzyna – teren do uzbrojenia o pow. około 7,29 ha - 
Park Przemysłowy w Skwierzynie (położony ok. 2,5 km od węzła 
drogi ekspresowej S3 Skwierzyna-Południe)

 Projekt dotyczy uzbrojenia stref inwestycyjnych, zlokalizowanych 
na obszarze Powiatu Międzyrzeckiego, w ramach partnerstwa 
zawartego na potrzeby Kontraktu Lubuskiego tj. pomiędzy Gminą 
Międzyrzecz, Gminą Przytoczna i Gminą Skwierzyna.

Wartość koszt  12 829 232,20 złów kwalifikowanych:

Głównym celem projektu jest poprawa warunków do rozwoju MŚP 
oraz aktywności gospodarczej w Gminach Powiatu Międzyrzeckiego 
poprzez przygotowanie pod inwestycje 11,33 ha w pełni uzbrojonych 
terenów inwestycyjnych.

Do celów szczegółowych, ściśle powiązanych z celem głównym 
należą: 

Termin realizacji: 1.04.2019 r. – 22.12.2023 r.

Informacje o projekcie

· Gminy Przytoczna – teren do uzbrojenia o pow. ok. 1,29 –tereny 
położone bezpośrednio przy drodze krajowej nr 24, kilkanaście 
kilometrów od zjazdu z S3 w Skwierzynie),

Beneficjent: Gmina Międzyrzecz

Grupy docelowe:

· mieszkańcy Obszaru Partnerstwa (Gminy Powiatu Mię-
dzyrzeckiego wraz z Powiatem Międzyrzeckim),

· przedsiębiorcy, w tym potencjalni inwestorzy i inwestorzy 
zagraniczni,

· zwiększenie powierzchni terenów przygotowanych pod 
inwestycje o 11,33 ha.

· poprawa warunków do tworzenia nowych miejsc pracy, poprzez 
uzbrojenie i przygotowanie pod inwestycje nowych terenów.

Uzbrojenie dotyczy:

· władze członków Partnerstwa.

· zwiększenie ilości działań na rzecz promocji terenów 
inwestycyjnych, poprzez realizację kompleksowej kampanii z 
zakresu promocji gospodarczej.

 – Panie marszałku, proszę przyjąć najserdeczniejsze po-
dziękowania. Proszę przekazać podziękowanie także panu Markowi 
Kamińskiemu, dyrektorowi Departamentu Programów Regionalnych 
Urzędu Marszałkowskiego za wsparcie i zrozumienie. Dziękuję 
wykonawcy, pracownikom, wszystkim osobom, które reprezentowały 
nas w imieniu inwestora – dodał burmistrz.

Działanie/poddziałanie: Działanie 1.3. Tworzenie i rozwój terenów 
inwestycyjnych / Poddziałanie 1.3.1. Tereny inwestycyjne – projekty 
realizowane poza formułą ZIT

 – Dzisiaj wspaniały dzień i wielki krok ku przyszłości dla miasta                    
i gminy Międzyrzecz – stwierdził Remigiusz Lorenz, burmistrz 
Międzyrzecza. – Od wielu lat Międzyrzecz boryka się z problemami 
dotyczącymi uzbrojenia parku przemysłowego i lokalizacji nowych 
podmiotów gospodarczych ze względu na to, że z jednej strony 
otaczające nas grunty rolne kategorii I i II są dobrobytem, natomiast                   
z drugiej strony nie dają nam możliwości inwestowania ze względu na 
jakość tych gruntów. Park Przemysłowy nr 2 przez kilkanaście lat był 
tylko w planie przestrzennym. W ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego udało nam się uzyskać dofinansowanie – wyjaśnił R. 
Lorenz. Burmistrz zwrócił ponadto uwagę, że Międzyrzecz wykorzystuje 
swój potencjał związany z położeniem na mapie województwa: –  
Usytuowanie Międzyrzecza na skrzyżowaniu drogi ekspresowej                           
i autostrady determinuje u nas powstawanie miejsc pracy i ze względu 
na połączenie między północą i południem oraz wschodem i zachodem 
województwa daje nam niesamowite argumenty do tego, aby 
lokalizować tu logistykę czy lekki przemysł.

oraz terenów bezpośrednio do niego przylegających i sąsiadujących.

Wielkość dofinansowania: 10 732 382,31 zł

Międzyrzecz zachęca do 
inwestowania. Powstał tu już 

drugi park przemysłowy 
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Nowoczesne Technologie w Przemyśle

Tekst i fot. Lech Malinowski

Bogaty program zaprezentowany wielowektorowo w indywidualnych wystąpieniach jak i panelach 
dyskusyjnych był swoistym novum w dotychczasowych konferencjach wspólnie organizowanych przez 
teoretyków i praktyków przemysłu. Umiejętny dobór prelegentów jak i wsparcie ze strony Kostrzyńsko-
Słubicka Specjalna Strefa Ekonomiczna pozwoliło zapewnić wysoki poziom merytoryczny i 
organizacyjny.. Otwarcia konferencji dokonali wspólnie dr inż. Aleksandra Radomska-Zalas, Dziekan 
Wydziału Technicznego AJP i Henryk Maciej Woźniak, prezes zarządu Lubuskiej Organizacji 
Pracodawców, który przy tej okazji, wręczając bukiet pięknych kwiatów, podziękował kończącej 
kadencję pani Dziekan za lata twórczej współpracy. 

Uczestnicy panelu 1 –  po Perspektywy polskiego odlewnictwa i inżynierii powierzchni,
wprowadzającym wykładzie prof. dra hab. inż. z Wydziału Technicznego Marka Sławomira Soińskiego 
gorzowskiej Akademii przeprowadzili szeroką i ciekawą dyskusję. W panelu głos zabrali jego uczestnicy: 
dr inż. – adiunkt z Wydziału Inżynierii Produkcji i Technologii Materiałów Politechniki Maciej Nadolski 
Częstochowskiej, dr inż. – adiunkt z Wydziału Mechanicznego UZ, Remigiusz Romankiewicz 
Krzysztof Pasibiak Tomasz Fabiański – dyrektor ds. handlu i rozwoju Odlewni HaCon z Barlinka, – 
kierownik odlewni HaCon i – kierownik Odlewni Żeliwa Victaulic, mieszczącej się w Michał Sapór 
Drezdenku najnowocześniejszej odlewni żeliwa sferoidalnego w Europie.

Chyba jednak jeszcze większe zainteresowanie towarzyszyło kolejnemu blokowi tematycznemu 
dotyczącemu . Wystąpienia dotyczyły wybitnie technicznych Nowoczesnych technologii w informatyce
problemów, choć np. Zagrożenie atakami podszywania się pod transmisję radiową dla systemów 
kontroli dostępu internetu, było interesującym wykładem. 

Takie hasło nosiła dwudniowa konferencja naukowo-techniczna przeprowadzona 8-9 grudnia 2023 
r. w Akademii im. Jakuba z Paradyża w Gorzowie we współpracy z Lubuską Organizacją Pracodawców.

Henryk Maciej Woźniak, prezes Lubuskiej Organizacji Pracodawców w swoim wystąpieniu 
otwierającym konferencję podkreślił wagę stale rozwijających się technologii w wielu dziedzinach 
przemysłu, nauki czy medycyny. Technologii, które poprzez wdrażanie nowatorskich rozwiązań - są i 
będą determinantami  postępu technicznego, który jest niezbędny do jeszcze szybszego rozwoju 
produkcji. To z kolei, jak perpetuum mobile, wspomaga w doskonaleniu i praktycznym zastosowaniu 
osiągnięć wielu dyscyplin nauki, jak informatyka, robotyka, nanotechnologie i sztuczna inteligencja - 
miejmy nadzieję, że dzisiejsza rewolucja przemysłowa  będzie dobrze służyć ludzkości.Factory 4.0

Pierwszy wykład prof. dra hab. inż. z Politechniki Koszalińskiej nt. Zbigniewa Suszyńskiego 
Współczesnych Technologii ratujących życie na przykładzie PDT leczenie światłem – był swoistym hitem 
dla wielu słuchaczy zafascynowanych zastosowaniem technologii inżynierskich w leczeniu i ratowaniu 
ludzkiego życia. 

Szczególne właściwości pewnych rodzajów światła wykazują zdolności toksyczne wobec różnych 
mikroorganizmów, w tym bakterii, grzybów i wirusów znakomicie sprawdzając się w leczeniu m.in. 
trądziku zwykłego i różowatego, a także łuszczycy i nowotworów złośliwych. Ta metoda, nazywana 
terapią fotodynamiczną polega na wykorzystaniu efektów syntezy światła i substancji światłoczułych w 
celu likwidowania chorobowo zmienionych komórek skóry i błon śluzowych. Co ważne, to metoda mało 
inwazyjna, nie pozostawiająca blizn oraz innych negatywnych skutków ubocznych jak w przypadku 
chemioterapii i do tego zastosowana we wczesnych stadiach rozwoju zmian nowotworowych jest w 
praktyce całkowicie skuteczna. Na podkreślenie zasługuje, że Profesor Zbigniew Suszyński wdrożył 
również w Gorzowie na poziomie klinicznym terapię PDT (ang. ) we współpracy z photodynamic teraphy
kliniką dr. n. med. Anny Dojs.  Wykład wsparty pokazem multimedialnym został bardzo ciepło przyjęty 
przez uczestników konferencji, wśród których przeważali inżynierowie, ale i studenci Wydziału 
Technicznego oraz Wydziału Nauk o Zdrowiu. 

Po zgłębieniu ciekawych tematów w dyskusji (czasowego reżimu doskonale przestrzegał Łukasz 
Lemieszewski, moderator konferencji z Wydziału Technicznego gorzowskiej Akademii), kolejny wykład 
nt. wygłosił prof. dr hab. Inż. Nowoczesnych materiałów i technologii w inżynierii powierzchni Ryszard 
Wójcik z Wydziału Technicznego gorzowskiej Akademii. W tej części konferencji, w panelu 2 udział 
wzięli: prof. dr hab. inż. z Wydziału Technicznego i dr inż. adiunkt Mirosław Urbaniak Marcin Jasiński 
tegoż wydziału, prof. dr hab. Inż.  Przewodniczący Komisji Inżynierii Powierzchni Tadeusz Zaborowski,
przy Oddziale PAN w Poznaniu, dr inż.  adiunkt Wydziału Inżynierii Materiałowej i Krzysztof Mars,
Ceramiki AGH w Krakowie, – inżynier produkcji i rozwoju z firmy Rofix ze Strzelec Dariusz Perkowski 
Krajeńskich oraz dr inż. adiunkt Wydziału Inżynierii Produkcji i Technologii Materiałów Paweł Wieczorek 
Politechniki Częstochowskiej.

Na początek drugiego dnia konferencji interesujący wykład wygłosił prof. dr. hab. inż.  Wojciech 
Kacalak Inżynieria wytwarzania i konstrukcje  z  WT gorzowskiej Akademii, a obrady w pierwszej sesji 
maszyn Bogdan Piekarski  prowadzili: prof. dr hab. inż. - Zachodniopomorski Uniwersytet 
Technologiczny w Szczecinie i prof. dr hab. inż.  – Wydział Techniczny gorzowskiej  Ryszard Wójcik
Akademii. 

W obu sesjach drugiego dnia było wiele wystąpień i komunikatów z badań naukowych mających 
praktyczne zastosowania w technologiach przemysłowych.   

Ponieważ konferencja miała charakter międzynarodowy, z udziałem uczonych z niemieckich 
uczelni, w II sesji plenarnej – sześć wykładów zostało przeprowadzonych w języku angielskim, ponadto 
całość konferencji była dla wszystkich chętnych dostępna  po zalogowaniu się na platformie on line
cyfrowej gorzowskiej Akademii. 

Panel poświęcony , odbył się w Najważniejszym zagrożeniom w cyberprzestrzeni dla RP
wykonaniu fachowców od informatyki i prawa: dr inż. – prodziekan Wydziału Łukasz Lemieszewski 
Technicznego gorzowskiej Akademii, – radca prawny Kancelaria Warszawa-Gorzów, Tomasz Klemt 
Marcin Biały Marcin – prezes zarządu Grandmetric Poznań, integrator sieci i systemów IT dla Biznesu, 
Kaczmarek Wojciech Kowalczyk – prezes zarządu Klastra ICT Pomorze Zachodnie w Szczecinie i  z 
tej firmy.

Drugiej sesji nt.  przewodniczył prof. dr hab. inż.Kierunki zmian branży energetycznej  Aleksander 
Stachel z WT gorzowskiej Akademii.

Po obiedzie wielu uczestników skorzystało z warsztatów i zwiedziło stanowiska promocyjne firm. 
Prezentacje dotyczyły m.in. podstaw druku 3D, bezpieczeństwa z wykorzystaniem AA w dużych sieciach 
Enterprice oparte na rozwiązaniach Cisco  Systems a także wykorzystania technik 3D w metrologii czy 
też zastosowania technologii odlewniczych do odlewnictwa artystycznego. 

Zabezpieczenia sieciowe są na tzw. topie, stąd wiele pytań padało ze strony młodych ludzi, dla 
których komputery są podstawowym źródłem wiedzy, tej legalnej jak i nie legalnej, mając na uwadze 
sposób wykorzystania sprzętu. Dla wielu zaskoczeniem była wysokość kar za brak zabezpieczeń 
sieciowych, także w małych firmach. Gdyby nie przestrzeganie reżimu czasowego, zapewne dyskusja 
ciągła by się w nieskończoność, także za sprawą wyjątkowej aktywności studentów gorzowskiej uczelni, 
jak również uczniów miejscowych szkół nie tylko o profilu technicznym - ZSElektr., ale i z "ogólniaków".

Trzeba pogratulować organizatorom i podkreślić niewątpliwy sukces tegorocznej konferencji. 

Jeden z paneli dyskusyjnych

Prof. dr hab. inż Zbigniew Suszyńsi rozpoczął serię wykładów naukowych

Wykład otwierający konferencję wygłosił Henryk Maciej Woźnik, prezes LOP

Kwiaty od prezesa LOP dla 
dr inż. Aleksandry Radomskiej-Zalas, Dziekana Wydziału Technicznego AJP
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Dr Ryszard Kulczycki jest prezesem Lubuskie-                 
go Okręgowego Związku Tenisa Stołowego, jak 
również pełnomocnikiem Zarządu PZTS w War-
szawie. Prezesuje honorowo GKS "Gorzovia" (był 
założycielem klubu), jest trenerem I klasy tenisa 
stołowego, członkiem Zarządu Lubuskiej Federacji 
Sportu jak również członkiem Zarządu Lubuskie-
go Zrzeszenia LZS. Również prezesuje LUKS "Pełcz" 
w Górkach Noteckich. Tak w skrócie można przed-
stawić tego działacza sportowego, byłego zawod-
nika, trenera i twórcę sukcesów gorzowskiego 
tenisa stołowego. Urodził się w 1941 r. w dzi-
siejszym ukraińskim Drohobyczu (były to ziemie 
polskie zajęte przez Rosjan). Po zakończonej wojnie 
i  repatriacji do Polski na Ziemie Zachodnie, w 
stosownym wieku ukończył Technikum Rachun-
kowości Rolnej w Zieleńcu, następnie Studium 
Nauczycielskie w Gorzowie i poznańską Akademię 
Wychowania Fizycznego, Ukończył również 
studium trenerskie w Wyższej Szkole Wychowania 
Fizycznego w Gdańsku-Oliwie. W 1997 r. obronił 
pracę doktorską, tematycznie związaną z roz-
wojem tenisa stołowego w Polsce od czasów 
uzyskania niepodległości. Jako nauczyciel zwią-
zany był zawodowo z gorzowskimi szkołami i 
tutejszą uczelnią. Trenował lekkoatletykę w "War-
cie" Gorzów, grał w piłkę nożną w "Jedwabiu" 
Gorzów, a nawet próbował sił w podnoszeniu 
ciężarów czy boksie w gorzowskiej "Stali". Jednak 
tenis stołowy zawładnął jego życiem przez 

przypadek, o czym zapewne przy okazji 
wspomnę. Grał w "Jedwabiu", "Stilonie", 
"Warcie" (kluby gorzowskie) oraz w 
"Siarce" Tarnobrzeg i SHR Wojcieszyce. 
Najwięcej osiągnął jako trener. Wycho-
wał wielu medalistów Mistrzostw Polski 
i reprezentantów kraju. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski nadany mu w 
2012 r. jest najwyższym przyznanym 
mu odznaczeniem.

W Pszczewie (miejscowości pełnej 
możliwości, jak mówi hasło reklamowe) 
spotkanie wzbudziło zrozumiałe zainteresowanie. 
Tym bardziej, że swoje możliwości techniczne w 
grze piłeczką na stole zademonstrowała rodzina, 
której nie ma drugiej takiej na świecie. W 2021 r. 
Samuel Kulczycki (19 lat, niestety nie był obecny), 
Alan Kulczycki (15) i  Wanessa Kulczycka (11 lat) 
zdobyli złote medale MP w  czterech kategoriach. 

Goście nie tylko pokazali swoje umiejętności ale 
też ozbawili w formie show tych, co ich oglądali. 
Granie w tenisa siedząc na stole do gry w ping-
ponga jest widowiskowe i trudne technicznie z 
uwagi na brak pracy nóg podczas gry. Goście 
rozegrali kilka setów z uczniami. Na grę "załapał się" 
Józef Piotrowski, wójt gminy, który niegdyś 
grywał w tenisa stołowego, a tu pojawił się aby 
gościom wręczyć okazjonalne upominki.

Z inicjatywy Romana Tankieluna, nauczyciela 
wychowania �zycznego w pszczewskiej pod-
stawówce (jest również przewodniczącym Rady 
Gminy) zostało w przeprowadzone spotkanie na 
hali widowiskowo-sportowej uczniów szkoły z dr. 
Ryszardem Kulczyckim i jego tenisową rodziną 
(Szymonem, Alanem i Wanessą). Gromkie brawa 
serdecznie przywitały przybyłych 21 grudnia któ-
rych przedstawił pomysłodawca i organizator 
spotkania. Nestor rodu przedstawił obecnym w 
ciekawej formie swoją drogę kariery sportowej                  
jak i członków rodziny.

- Na to spotkanie przyszły wszystkie 
klasy naszej szkoły - mówi Grażyna 
Tankielun, dyrektorka szkoły. - Wszyst-
kie, łącznie z klasą zerową. To wspaniałe 
spotkanie ze sportowcami z tzw. górnej 
półki i naszego województwa. Że wspa-
niale to przeżywają, widać gołym okiem. 
Przeżywają to na wesoło.

- Jestem amatorem tenisa stołowego - mówi R. 
Tankielun. - Tenis stołowy bardzo intelektualnie 
rozwija dzieci, co zresztą podkreślił nasz gość. A 
ponieważ jest to sport indywidualny, kształtuje wiele 
cech merytorycznych. Studiując w Gorzowie wiele 

czytałem i wiele słyszałem o Kulczyckim, ale spotkać 
się nie było okazji. Teraz moje marzenia ku radości tu 
obecnych mogłem spełnić. To spotkanie jest formą 
zabawy i edukacji. Ważne jest, że duch tenisa 
stołowego został w pszczewskiej szkole zaszczepiony, 
a raczej przypomniany, bowiem mieliśmy trzy 
dziewczynki brązowe medalistki, uczennice naszej 
szkoły, które znalazły się w �nale wojewódzkim na 
poziomie drużynowym. W tym roku nasi chłopcy 
młodsi i dziewczynki młodsze pokonały zespół z 
Gorzowa. Teraz po tym spotkaniu zapewne wzrośnie 
chęć do szerszego uprawiania tej dyscypliny. Dy-
scypliny dynamicznej, 

Było oczywiście udzielanie autografów, drobne 
suweniry od tenisistów jak i wspólne zdjęcie. Gdy 
spotkanie stało się kameralne można było usłyszeć 
ciekawostki, wspomnienia z lat 50-60 ubiegłego 
stulecia jak i owiane legendą zwycięstwa czy 
porażki. Zainteresowanych odsyłam do stron 
internetowych LOZTS.
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Tekst i fot. Lech Malinowski

Legenda lubuskiego tenisa stołowego 
zawitała do Pszczewa



Zatem nieco wcześniej ćwiczono, stosując proste akordy na gitarach, by do 
grających i śpiewających i grających mogli dołączyć chętni. Przez 3 dni w tej formie 
kolędowano we wszystkich wsiach, co spotkało się z aplauzem. Czasami poczęstowano 
gorącą herbata czy ciastem, czasami były tylko serdeczne słowa podziękowania i 
zaproszenie za rok. W jednej ze wsi przyłączyła się ekipa kamperowiczów, którzy akurat 
w okolicy przebywali. W sumie 21 występów, od 28 do 30 grudnia.. W samym 
Pszczewie kolędowano w pięciu miejscach. Niektórzy mieszkańcy jechali w kolejne 
miejsca aby choćby z ciekawości zobaczyć jak inni reagują, a przy okazji sami się 
angażowali w uczestnictwo. Był oczywiście turoń, śmierć itp. Za rok zapewne pojawi się 

więcej przebrań i więcej uczestników. Oczywiście 
musiała być rotacja z przyczyn oczywistych. Ale zawsze 
uczestniczyło 15 osób. Wśród wykonawców we 
wszystkich grupachbył zawsze wspomniany R. 
Marchewka, D. Fryza i Paweł Marchewka. Wielokroć 
uczestniczył Dominik Wilczyński i Magda Nowak.

Do jarmarków z okazji różnych świąt – przywykliśmy. Ponieważ matka natura nas 
nie rozpieszcza, jarmarki grudniowe bez śniegu są mniej atrakcyjne, choć te na 
świeżym powietrzu zawsze można wykorzystać w sposób dla siebie dogodny, 
chociażby wypiciem grzańca czy obejrzeniem występu nieco zmarzniętych dzieci.

W historycznym Pszczewie, miejscowości o zacnym podłożu historycznym, od kilku 
lat odbywają się świąteczne jarmarki. Kapryśna aura zmusiła organizatorów (UG i GOK) 
do przeniesienia miejsca do hali widowiskowo-sportowej w miejscowej szkole. Sucho i 
ciepło dla wszystkich zapewne jest atutem. – Magia, aura imprezy jarmarkowej dla 
wielu jest niezaprzeczalna na powietrzu – mówi Dominik Fryza, dyrektor GOK. – Jednak 
przy braku śniegu, padającym deszczu i wietrze trudno aby nie skorzystać z zamkniętego 
pomieszczenia. Sucho i ciepło dla wszystkich zapewne jest atutem. Oczywiście pozostaje 
kwestia technicznego przygotowania sali, ale z tym dajemy sobie radę.

Jarmark odbył się 17 grudnia, rozpoczęcie o godz. 14. Swoje różne wyroby 
zaprezentowało 34 wystawców plus 9 stoisk z gastronomią. Współorganizatorami byli 
m.in.: Zakład Usług Komunalnych, Szkoła Podstawowa, Przedszkole Samorządowe, 
miejscowe sołectwo, ŚDS, OPS. Na stoiskach pojawiły się m.in. wyroby artystyczne 
miejscowego Koła Gospodyń Wiejskich (był to ich debiut), Środowiskowego Domu 
Samopomocy jak i  OPS z Sarcza. Smakowitymi wyrobami kusiły m.in. stoiska 
Nowoczesnej Gospodyni z Pszczewa, KGW “Stokrotki" z Kaławy i miejscowego  
Stowarzyszenia Lokalna Grupa Rybacka Obra-Warta. Dzieci korzystały z warsztatów 
prowadzonych przez ŚDS, gdzie lukrowano ciastka i pierniki oraz  warsztatów 
prowadzonych przez GOK, gdzie robiono świąteczne ozdoby.

Jarmark tradycyjnie otworzył włodarz gminy – Józef Piotrowski wraz z 
przewodniczącym RG – Romanem Tankielunem. Nie mogło zabraknąć ks. 
proboszcza Stanisława Klicha, który ciepło i serdecznie powitał wszystkich i przekazał 

słowa otuchy nawiązujące do zbliżających się urodzin dzieciątka Jezus. Prowadzącymi część artystyczną byli: Dominik Fryza i 
Anna Szewczuk. 

Rozpoczęto tradycyjnie jasełkami w wykonaniu uczniów miejscowej szkoły pod kierunkiem Katarzyny Wałesy-Cieślak i 
Małgorzaty Szubert. Akompaniatorem był wspomniany D. Fryza. Kolejną artystyczną odsłoną były występy dzieci i 
młodzieży w różnych kon�guracjach oraz Zespołu Śpiewaczego “Pstre Wianki" z Pszczewa. Dzieci ze Studia Piosenki w GOK to 
m.in. Zuzanna Tomkowiak, Franek Nadskakulski, Antonina Czelny. Wystąpiła wokalistka z Międzychodu Laura Cierniak. 
Wszystkich wspomagało Stowarzyszenie “Składak", które już na stałe wpisało się w muzyczna oprawę wszystkich lokalnych 
imprez. Na scenie pojawił się również Zespół Tańca Nowoczesnego STIFF, który prowadzi Adrianna Firlej. Zza miedzy, ze 
Zbąszynia, zaprezentował się Zespół Ludowy, gdzie dominowały kobzy i skrzypce jako instrumenty wspomagające śpiew. Był 
tradycyjny Mikołaj z workami pełnych prezentów dla dzieci. Prezentów ufundowanych przez UG Pszczew.

Z inicjatywy Stowarzyszenia “Składak" i przy pomocy pszczewskiego GOK powrócono po ponad 40.letniej przerwie do wspaniałej tradycji kolędowania po 
miejscowościach gminnych. Bez wspomagania elektroniką, ale z gitarami, akordeonem oraz śpiewem - zawitano do wsi, w niektórych w tym samym dniu kolędy przy muzyce 
rozbrzmiewały w różnych miejscach z uwagi na znaczne rozmieszczenie domów mieszkalnych lub w uzależnieniu od zabudowy. Sam Pszczew jest określany wsią o 
charakterze miejskim (był miasteczkiem do wiosny 1945 r.). Za pomysłodawcę uważam Rafała Marchewkę ze Stowarzyszenia “Składak" - mówi Dominik Fryza. - Stwierdził jako 

muzyk, że polskie kolędy są tak atrakcyjne i warto je prezentować w takiej formie jak 
zostały niegdyś wymyślone. Bez zbędnego “gwiazdorzenia" i efektownych na scenie 
aranżacji. 

Polskie kolędy to wielka tradycja. Są śpiewane w 
konkretnym okresie i to cieszy, choć radiu dominują 
amerykańskie standardy jak i w reklamach. Czyli Merry 
christmas. Warto było przywrócić tradycję i to w pełni w 
Gminie Pszczew się udało.
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Było, minęło ale jakże efektownie

L. Malinowski, fot, autor i archiwum GOK
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Jasełka w Szkole 
Podstawowej w Kaławie

Zdzisław Musiał
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Jasełka w Kaławie

Dzieci zaprezentowały się m.in. w strojach Krakowiaków Dzieci zaprezentowały się m.in. w strojach Krakowiaków Dzieci zaprezentowały się m.in. w strojach Krakowiaków 

Konsultacje nad projektem w gabinecie burmistrza. Konsultacje nad projektem w gabinecie burmistrza. Konsultacje nad projektem w gabinecie burmistrza. 

Międzyrzecz 
Gminą 

Dobrą do życia

W ogólnopolskim, niezależnym od gminy rankingu Ser-                        
wisu Samorządowego PAP „Gmina Dobra do Życia" za 2023 rok  
Międzyrzecz zajął wysokie 12 miejsce w województwie. Według 
ekspertów, wyprzedziliśmy m.in. Świebodzin, Sulęcin i Słubice.  

Wyniki rankingu za 2023 r. są bardzo korzystne dla Mię-
dzyrzecza. W województwie zajęliśmy 12 miejsce na 82 lubuskie 
gminy, natomiast w Polsce Międzyrzecz zajął 256 lokatę na 2.477 
gmin. W regionie wyprzedziliśmy m.in. Świebodzin, Słubice, Sulęcin                  
i Nową Sól. 

- Wyniki odzwierciedlają zmiany, do których doszło w wy-                                
niku długofalowych, strategicznych działań podjętych w ostatnich 
latach w naszej gminie. Na wysoką i rosnącą pozycje Międzyrzecza                                    
w tym rankingu decydujący wpływ mają liczne inwestycje, których 
celem jest rozbudowa infrastruktury i poprawa jakości życia miesz-
kańców. Były i są nadal realizowane dzięki przychylności radnych                         
i mieszkańców, którym serdecznie dziękuję za wsparcie - komentuje 
burmistrz Remigiusz Lorenz.

W kategorii miast powiatowych zajęliśmy 20 miejsce w Pol-                 
sce (na 232 miasta). To duży awans w stosunku do podobnego 

rankingu z 2021 r. kiedy Międzyrzecz uplasował się na 37 
pozycji w tej kategorii. Teraz w regionie wyprzedziły na tylko 
Żary, które zajęły 10. miejsce w kraju. 

Ranking został opracowany we współpracy z prof.                             
dr. hab. Przemysławem Śleszyńskim z Instytutu Geogra�i i 
Przestrzennego Zagospodarowania Polskiej Akademii Nauk. 
Autorzy brali pod uwagę 63 wskaźniki. M.in. wydatki 
inwestycyjne, jakość dróg, sieci wodociągów i kanalizacji,                               
ale także dostępność zieleni, walory estetyczne krajobrazu 

oraz zanieczyszczenie środowiska, poziom edukacji, liczbę żłob-                 
ków i przedszkoli, czy nawet zasoby bibliotek.

Międzyrzecz na zdjęciu zrobionym z drona przez Grzegorza Walkowskiego.
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Świąteczne życzenia żołnierzom „siedemnastej"

Świąteczne spotkanie odbyło się w Klubie Wojskowym w Wędrzynie

Nowy park przemysłowy już otwarty! 

Pierwsze posiedzenie Młodzieżowej Rady Miejskiej w nowym składzie. Pierwsze posiedzenie Młodzieżowej Rady Miejskiej w nowym składzie. Pierwsze posiedzenie Młodzieżowej Rady Miejskiej w nowym składzie. 

Międzyrzecz uczcił bohaterskich powstańców

Kwiaty przed pomnikiem złożyli m.in. burmistrz Remigiusz Kwiaty przed pomnikiem złożyli m.in. burmistrz Remigiusz Kwiaty przed pomnikiem złożyli m.in. burmistrz Remigiusz 
Lorenz i jego zastępca Tomasz Markiewicz. Lorenz i jego zastępca Tomasz Markiewicz. Lorenz i jego zastępca Tomasz Markiewicz. 

Młodzi radni w nowym składzie
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Druga młodość oczyszczalni

Symboliczne przecięcie wstęgi. Symboliczne przecięcie wstęgi. Symboliczne przecięcie wstęgi. 

Gmina Międzyrzecz 
Liderem Biznesu Społecznego

Konkurs podsumowano 8 grudnia 2023 r. 
w Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze. 

Burmistrz Remigiusz Lorenz Burmistrz Remigiusz Lorenz 
zapowiada remonty kolejnych ulic. zapowiada remonty kolejnych ulic. 

Burmistrz Remigiusz Lorenz 
zapowiada remonty kolejnych ulic. 

Kolejna ulica wyremontowana!
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Gminna Wigilia w Międzyrzeczu 

Wigilia odbyła się w hali sportowo-widowiskowej.

Wigilijne spotkanie w Środowiskowym Domu Samopomocy.  Wigilijne spotkanie w Środowiskowym Domu Samopomocy.  Wigilijne spotkanie w Środowiskowym Domu Samopomocy.  

Wigilijne spotkanie 
w Środowiskowym Domu Samopomocy 

Betlejemskie Światło Pokoju 
tra�ło do ratusza

Harcerze przekazali burmistrzowi Betlejemskie Światło Pokoju.Harcerze przekazali burmistrzowi Betlejemskie Światło Pokoju.Harcerze przekazali burmistrzowi Betlejemskie Światło Pokoju.



W polityce, również tej lo-
kalnej, zdarzają się takie momen-                    
ty, które przyciągają uwagę miesz-
kańców, komentatorów i polity-                
ków. Bez wątpienia takim momen-
tem dla powiatu międzyrzeckiego 
jest niedawna deklaracja kiedyś 
najmłodszego Starosty w Polsce - 
Patryka Lewickiego, który zapo-
wiedział swój i start w najbliższych 
wyborach. - Dobro ludzi jest warte 
powrotu. Międzyrzecz potrzebuje 
zdrowych mieszkańców i zdrowych 
relacji - mówi naszej redakcji Patryk 
Lewicki. 

Każdy powrót do polityki, ten 
również niesie ze sobą pytania doty-
czące planów, programów i celów.                
Czy Patryk Lewicki będzie kontynuo-             
wał projekty zapoczątkowane w pop-
rzednich latach, czy może przyniesie                   
ze sobą nowe pomysły i strategie?                 
Jakie wyzwania stoją przed Między-
rzeczem, Bledzewem i czy Skwierzy-                
ną a jakie są plany na ich rozwiązanie?

Lewicki jest dla mieszkańców 
regionu postacią znaną. Urodził się                      
w wojskowej rodzinie w Wędrzynie, 
gdzie wraz z żoną nadal prowadzi �r- 
mę. Zatrudniają w sumie 500 osób                        
w czterech województwach. Jego 
wcześniejsza działalność społeczno-
polityczna pozostawiła trwały ślad                     
w rozwoju regionu, a zaangażowanie                                   
w lokalne inicjatywy i projekty przy-

sporzyły mu licznych zwolenników.                  
W Międzyrzeczy został zapamiętany                       
z obrony Ekonomika. Po okresie nie-
obecności w polityce, Lewicki powra-                   
ca, gotów stanąć przed wyborcami                       
z nowymi pomysłami i perspektywa-                  
mi. Wraz z żoną, Justyną dali się rów-     
nież poznać jako skuteczni przed-
siębiorcy oraz sponsorzy lokalnego 
sportu. Sponsorują między innymi                  
Stal Gorzów. Wspierają też osoby 
potrzebujące: samodzielnych rodzi-
ców, dzieci z dysfunkcyjnych rodzin                         
i seniorów. Powrót Patryka Lewickie-                 
go wzbudza więc nadzieję na kon-
tynuowanie tych działań w pracy 
samorządowej. - Planuje między in-
nymi przeniesienie w okolice Mię-
dzyrzecza i Sulęcina festiwali mu-
zycznych, które jako �rma organi-
zowaliśmy w Łagowie i Świebodzi-               
nie. Jestem przekonany, że zmiana 
władz samorządowych pozwoli na to 
bym tym razem zrobił je „tutaj” - mó-                 
wi Lewicki.

Wszystkie te pytania zostaną                        
z pewnością wyjaśnione w trakcie 
kampanii wyborczej. Społeczność na-
szego powiatu będzie miała okazję 
bliżej poznać kandydaturę Patryka 
Lewickiego i ocenić, czy jest on gotowy 
na ponowne objęcie roli lidera w lo-
kalnej polityce.

Jednak to nie tylko polityczne 
kwestie wpłynęły na decyzję pod-                     
jętą przez Lewickiego. W życiu prywat-
nym Patryka Lewickiego również za-                      
szły zmiany, które wpłynęły na obec-                  
ną sytuację polityczną w lubuskim,                    
a przede wszystkim Międzyrzeczu                           
i Sulęcinie. Jego żona, Justyna Lewic-                
ka, podjęła się wyzwania startu do 
Sejmu. Choć uzyskała bardzo dobry 
wynik, niestety nie było to wystar-
czające do objęcia funkcji posłanki.                     
- Po tych wyborach ludzie często 
przekonywali mnie, że razem z Justyną 
zaproponowaliśmy dobry program, 
konkretne pomysły i że można nam 
zaufać. Tym chcemy się nadal różnic                  
od ludzi sprawujących władzę w re-

gionie. Te rozmowy, z mieszkańcami są 
dla mnie inspiracją i drogowskazem - 
opowiada Patryk Lewicki. 
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